
Nr. 25. Lwów dnia 18. Giudnia 1897. ^ Rok XXX. T om  LX.

yj

R O L N I K
ORGAN URZĘDOWY 

c. k. galicyjskiego to w a rzy stw a  gospodarskiego.

Wychodzi co sobotę w objętości co najmniej jednego arkusza. 

Prenumerata wynosi wraz z przesyłką pocztową rocznie 4 zł., pół­
rocznie 2 zł. w państwie austryackiem. W Eosyi rocznie 5 rubli srebr.

w W. Księstwie Poznańskiem 3 talary.
Eedakeya i Administracya „EOLNIKA" ul. Słowackiego 1. 8. II. piętro.

Czasodnowić przedpłatę na „R oln ikr .
W  Austryi wynosi prenumerata z przesyłką 

pocztową rocznie 4 złr., w. a., kwartalnie 1 złr., 
w  Rosyi rocznie 5 rubli srebr., w Księstwie P o ­
znańskiem rocznie 3 talary.

Należytośó przesyłać najdogodniej za przeka­
zem pod adresem: Administracya „Rolnika“ 
we Lwowie, ul. Słowackiego 1. 8.

Przypominamy, że w myśl okólnika Komi­
tetu Tow. gosp. z dnia 15. października br. (zob. 
nr. 16. i 17, »Rolnika»), wchodzi w życie z dniem 
1. Stycznia 1898 r. organizacya handlu nawo­
zami stucznemi za pośrednictwem Komitetu. Zgło­
szenia na ładunki całowagonowe należy nadsyłać 
wprost do Komitetu do końca Grudnia i), r, 
zaś na części wagonów, do miejscowych Rad Od­
działów do dnia 15. Grudnia Ib. r. — W  ciągu 
zimy ogłoszone zostaną ceny, poczem definitywne 
zamówienia będą mogły być uskutecznione. Zwra­
camy uwagę, że we własnym interesie rolników 
leży, jak  najliczniejszemi zgłoszeniami popierać 
rozwinięcie akcyi Komitetu.

Znaczenie pociągów pośpiesznych
d o  p r z e w o z u  b y d ł a  

dla handlu i cliowu hydła w Galicyi.

(N ieco z d z ia ła ln o śc i sy n d y k a tu  „S to w arzyszen ia  g a licy jsk ich  i b u k o w iń ­
skich lio d o w eó w ').

Grono hodowców i handlarzy bydła  wniosło na ręce 
Komitetu Tow. gosp. podanie do ministerstwa kolejowego

In se ra ty  zam ieszcza ją  się za o p ła tą  8 et. od w ie rsza  trzyszpaltow ego  
d ro b n y m  d ruk iem . P rz y  ezęstszem  in se ro w an iu  s tosow ny rab a t. 

In se ra ty  p rzy jm u je  tak że  b iu ro  d zienn ików  i og łoszeń  K a r o l a  B u c h -  
s t a b ® ,  Lw ów  ul. K aro la  L ud w ik a  i. 21. [H otel A ngielsk i]. 

M anuskryp tów  n ieum ieszczonych  n ie  zw raca się. —  R ek lam acy e  u w zg lę­
d n ia  się ty lko  do w yjścia n u m eru  nas tęp n eg o . P rz e d ru k  dozw olony tylko 

z podan iem  źród ła .

0 zaprowadzenie pociągów pospiesznych do przewozu byd ła  
opasowego z Galicji do P ra g i ,  Ołomuńca i Berna, na wzór 
takichże istniejących do Wiednia,

Komitet zwrócił się z tą sprawą do syndykatu  „Sto­
warzyszenia galic. bodowcow b y d ła £< o zaopiniowanie i otrzy­
m ał od p. Heppego obszerny w tej sprawie referat obejmu­
jący ważne szezegóły z działalności tego syndykatu ,  nader 
interesujące dla wszystkich naszych hodowców to też referat
ten w całości poniżej zamieszczamy : (Red.)

*  *
;  •

„Chcąc odpowiedzieć na kom unikat łaskawie mi do 
zaopiniowania udzielony, muszę się zwrócić nieco wstecz aby 
sprawę należycie wyjaśnić.

Po zamknięciu granicy rumuńskiej i rosyjskiej dla 
wprowadzania byd ła  -rogatego do granic monarchii Austro- 
węgierskiej, mieli nasi ziemianie nadzieję, że hodowla bydła  
rogatego, a w szczególności byd ła  opasowego w szybszem 
tempie w k ra ju  się podniesie i będzie o wiele więcej rentowną.

Nadzieje te zupełnie uzasadnione nie ziściły się w tym 
stopniu w jakim ziemiaństwo nasze tego s ię 'spodziew ało; 
a głównie nie ziściły się co do hodowli byd ła  opasowego.

Ogólnie bowiem słyszeć się daje, że hodowla byd ła  
opasowego nie opłaca się, że ceny w Wiedniu, na  tym  je ­
dynym  obecnie i głównym targu  na bydło opasowe były
1 są ta k  niskie, że często koszta opasu nie są pokry te  i że 
zazwyczaj jako zysk pozostaje naszym hodowcom jedynie  
nawóz ze stajni opasowej. (Od trzech tygodni ceny na  targu 
wiedeńskim poszły nieco w górę z powodu mniejszego spędu 
byd ła  na targ, to się powtarza co roku w tym czasie przez 
czas krótki,  zanim się rozpocznie w ysyłka  byd ła  do wy­
wozu przygotowanego [pisano w październiku b. r. Bed.]).

Przyczyny, co do tych stosunków w hodowli bydła  
opasowego szukać należy na targowicy wiedeńskiej, gdzie 
panami sytuacyi są komisyonerzy wiedeńscy. Ci tworząc 
pomiędzy sobą zmowę, znają się też dobrze z rzeźnikami

VP R R K U N “ Spółka komandytowa dla wy­
robu maszyn.

Ferdynand Pietzsch Marcina 11.
(Kok założenia 18371. Adres: Perkun Lwów ul. Marcina 11. Telegramy „Perkun — Lwów1-. Kosztorysy gratis.

Gorzelnie, browary, m łyny, tartaki, kotły, maszyny 
parowe, rezerwoary, odlewarnia żelaza. - -  Maszyny 

rolnicze. Przybory do maszyn.
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tamtejszymi, więc wyzyskują  w każdy  możliwy sposób ga­
licyjskich i bukowińskich hodowców i handlarzy. Wszelkie 
więc środki zapewniające tutejszym hodowcom pewne k o ­
rzyści nie mile są widziane a głównie nie podoba się im 
wyłam ywanie się naszych hodowców i handlarzy z pod ich
wpływów i opieki.

Gdy podpisany z końcem roku  1894 uzyska ł od ów­
czesnej dyrekcyi kolei państwowych pozwolenie (koncesyę) 
na wprowadzenie w życie pospiesznych pociągów dla byd ła  
rogatego z Galicyi i Bukowiny na ta rg  wiedeński, zgłaszali 
się do podpisanego komisyonerzy wiedeńscy z propozycyą, 
że wspólnie zemną ten interes prowadzić będą.

O ile już wówczas poznałem, komisyonerzy ci ofiaio- 
wywali mi się do spółki nie w nadziei zysku z samego in­
teresu transportowego, ile z obawy, by interes ten nie by ł 
podwaliną w yłam ania  się hodowców i handlarzy  galicyj­
skich i bukowińskich z pod ich wpływów i zdaje mi się, 
a co się obecnie sprawdza, że zamiarem ich było na w ypa­
dek  wejścia zemną do spółki — zdyskredytow ać zaraz 
w początkach ta k ’ cały interes, b y  nie dopuście do rozwi­
nięcia się z korzyścią dla krajowych producentów.

Przew idując  to nie połączyłem  się z nimi, lecz szuka­
łem spółki z instytucyą krajową. Połączyłem się tedy z T o­
warzystwem  handlowem a później — ponieważ do rozwi 
nięcia interesu potrzeba było dużych kapitałów, z Bankiem 
hipotecznym we Lwowie.

J a k  każda  nowość, a osobliwie u  nas, tak  i te pociągi 
nie zostały zaraz po wprowadzeniu przyjęte przez intereso­
w anych  należycie; w początkach nieznaczna tylko częsc ko­
rzysta ła  z tych  pociągów, bo komisyonerzy wiedeńscy za­
leżnym od siebie tutejszym hodowcom i handlarzom, to jes t  
tym, k tórym  na zakupno wołów naprzód pieniądze dawali, 
wręcz zakazywali do ty ch  pociągów woły ładować. Dopiero 
wyzwoleniem się z pod wpływów wiedeńskich przez udzie­
lanie k red y tu  przez B ank  hipoteczny tutejszym hodowcom 
i handlarzom, ustalił się by t  tych pociągów, tak  że dziś 
tylko nieznaczna część byd ła  w ysyłana jest pociągami to­
warowymi ; i t a k :

pociąg, zwykł, pociąg, 
towarowymi pospieszn. 

wołów wołów
w r. 1895 ładowano 26.146 11.847

„ 1896 „ 16.886 22.351
1897 (po koniec W rześnia) 7.320 24.201

Z powyższych cyfr wynika, że corocznie zwiększa 
się ilość byd ła  wysyłanego pociągami pospiesznemi a zmniej­
sza się ilość w ysyłana  pociągami zwykłymi towarowymi. 
Okoliczność ta  jest dowodem, że interesowani uznali, iż po­
ciągi pospieszne są dla transportu b y d ła  bardzo korzystne, 
bo przebywając drogę z k ra ju  do Wiednia w czasie daleko 
krótszym, traci bydło w czasie drogi daleko mniej (o 5 do 8 °/0) 
na ciężarze, nie jest drogą krócej trwającą t a k  zmęczone, 
a zewnętrzny wygląd b y d ła  jest  o wiele lepszym, korzyść zaś 
przez mniejszy ubytek  na wadze podczas transportu, sowi­
cie nagradza  prowizyę (opłatę) pobieraną za pospieszny 
transport, więc w ysyłający bydło pociągami pospiesznemi 
nietyłko nie są narażeni na stratę, lecz przeciwnie odnoszą 
korzyści.

Samo zaprowadzenie pospiesznych pociągów dla b y ­
d ła  opasowego nie ty leby  przeszkadzało wiedeńskim komi- 
syonerom, gdyby nie ta okoliczność, j a k ą  B ank  hipoteczny

na korzyść hodowców i hand larzy  galicyjskich i bukowiń­
skich wprowadził a to udzielanie zaliczek pieniężnych na 
bydło znajdujące się na stajni w czasie opasu u hodowców 
tudzież dla handlarzy przy ładowaniu byd ła  na krótkie 
termina

Jeżeli handlarz kupuje bydło  od właściciela na miejscu 
a nie jest w możności całej kwoty zapłacić, dostaje na za­
ładowane woły do pociągu pospiesznego (które stają się 
przez czas transportu aż do sprzedaży własnością Banku) 
zaliczkę do 90% wartości towaru, k tó rą  po sprzedaniu 
wołów na targu  wiedeńskim, sprzedający komisyoner zwraca 
Bankowi T ak ie  zaliczki udzielali dawniej wiedeńscy komi­
syonerzy galicyjskim i bukowińskim hodowcom i handla­
rzom z w aruukiem poruczenia sprzedaży wołów w Wiedniu 
komisyonerowi udzielającemu zaliczki na wysokie procenta, 
co czyniło właściciela byd ła  zupełnie zależnym od korni- 
syonera, a komisyoner zarabiał podwójnie, pobieraniem wy­
sokiego procentu i zysku przy sprzedaży.

B ank  hipoteczny pozostawia udzielającemu zaliczkę do 
woli, kto się sprzedażą byd ła  na targu  wiedeńskim ma za­
jąć, ’ a ogranicza się tylko do w arunku, że odbierający 
w komis do sprzedaży wołów komisyoner obowiązany jest, 
przez Bank udzieloną zaliczkę na woły z uzyskanej ze sprze­
daży kwoty ściągnąć i na rachunek  B anku  złożyć, wobec 
czego staje się właściciel byd ła  wobec komisyonera me tylko 
niezawisłym, lecz przeciwnie komisyoner musi się ubiegać 
o względy właściciela, a okoliczność ta  jest głównym po­
wodem niechęci komisyonerow przeciwko pociągom po 

spiesznym.
Gdy dalej na wiosnę w r. b. za inieyatywą podpisa­

nego i oddziału pokuckiego Tow. gospodarskiego przyszło 
do sku tku  zawiązanie się S yndykatu  „Stowarzyszenia gali­
cyjskich i bukowińskich hodowców i handlarzy byd ła“ 
a gdy to stowarzyszenie za jeden  z największych celów do któ­
rego zmierza postawiło sobie, jak  to z statutów wynika, ochronę 
hodowców i handlarzy na ta rgu  wiedeńskim, wystąpili ko­
misyonerzy wiedeńscy do c. k. ministerstwa kolejowego z za­
żaleniem przeciw instytucyi pociągów pospiesznych dla trans­
portu b y d ła  z prośbą o zaprowadzenie pociągów pospie­
sznych dla byd ła  na rachunek  kolei w tej myśli, by  całą 
akcyę sparaliżować, bo odjęciem pociągow pospiesznych 
z rą k  prywatnego Towarzystwa paraliżuje się ca ła  dalsza 
akcya stowarzyszenia świeżo zawiązanego. P r o ś b ę  t ę  
w n i e ś l i  k o m i s y o n e r z y  w i e d e ń s c y  im ien iem  hO- 
d o w c ó w  i h an d la rzy  g a licy jsk ich  i b uk ow iń sk ich  w r z e -  
k o m o  p o k r z y w d z o n y c h !

Przeciw temu protestują interesowani wniesionem po­
daniem do Świetnego Komitetu Towarzystwa gospodarczego 
zaznaczając, że właśnie instytucyą pociągów takich  w ręku 
Towarzystwa prywatnego jest  dla ich interesów pożądaną, 
bo w razie przeciwnym odpadnie udzielanie zaliczek na 
woły przez B ank  hipoteczny, poczem powróci dawny sy­
stem zależności od komisyonerow wiedeńskich.

O party  na  doświadczeniu kilkuletniem mam to prze­
konanie, że nieodzownym warunkiem  korzystnego prowa­
dzenia sprawy w interesie hodowców i handlarzy bydłajest 
oparcie o zamożną insty tucyę finansową, k tóraby by ła  po 
średnikiem pomiędzy Galicyą i Bukowiną a Wiedniem.

Jeżeliby zaś kolej te pociągi wzięła na własny rachu­
nek, mogłaby to zrobić tylko przez podwyższenie taiyfy na 
bydło, bo takie  pociągi więcej kosztują, a B ank  hipoteczny
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m usiałby się wycofać z udzieleniem  zaliczek nie m ając pe­
wności ściągnięcia udzielonych zaliczek. Co do podwyższe­
nia ta ry fy  na bydło, to należałoby raczej dążyć do ich 
zniżenia niż podwyższenia.

Zaniepokojeni widocznie hodowcy i handlarze takiem i 
wieściami o zniesieniu pociągów pospiesznych, proszą świe­
tny K om itet Tow. gospodarczego o poparcie wniesionego 
przez nich podania do m inisterstw a kolejowego i opiekę 
ich interesów. ' Heppe

£  czynności to w arzy s tw a .

P o s i e d z e n i e  K o m i t e t u  c. k.  T o w a r z y s t w a  g o ­
s p o d a r s k i e g o  g a l i c .  o d b y ł o  s i ę  d n i a  7. g r u ­
d n i a  1897, pod p r z e w o d n i c t w e m  hr.  S t a n i s ł a w a  

S t a d n i c k i e g o .
O b e c n i  pp.: D r. P iła t Tadeusz, B rykczyńsk i S ta ­

nisław , Schnell O skar, Cielecki A rtu r, From m el Juliusz, 
ks. Lubom irski A ndrzej, O nyszkiewicz M ieczysław , T yn ie­
cki W ładysław , L ang ie  Tadeusz, Dr. Skałkow ski Tadeusz, 
D r. M iczyński K azim ierz.

Pp. książę W . C zartoryski, ks. W ł. Sapieha i br. 
J. Brunieki uspraw iedliw ili pisemnie swoją nieobecność.

D r. P i ł a t ,  jak o  jeden  z delegatów  Kom itetu 
T ow arzystw a gospodarskiego na kongres rolniczy zdał 
spraw ę z podróży swojej do W i e d n i a  i z przyczyn 
odroczenia tegorocznych posiedzeń kongresu do wio­
sny r. p. — uchwalono — wystosować pismo do stałego 
w ydziału kongresu z oświadczeniem motywowanem *) że 
udziału  w kongresie tym  Tow arzystw o nasze b rać  nie b ę ­
dzie : pismo to przesłane zostało w szystkim  korporacyom  
udział biorącym  w kongresie, jako też  tegorocznym  lisnśzym 
delegatom.

Imieniem sekcyi ekonomicznej przedstaw ił następnie 
D r. P i ł a t  odpowiedź na w ezwanie c. k. wyższego sądu 
krajow ego w sprawie o z n a c z e n i a  s t o p y  p r o c e n ­
t o w e j  w e d ł u g  k t ó r e j  m i a ł b y  b y ć  k a p i t a l i z o ­
w a n y  d o c h ó d  z g o s p o d a r s t w  w i ę k s z e j  p o s i a ­
d ł o ś c i  — c e l e m  o s z a c o w a n i a  t y c h ż e  d o  e g z e ­
k u c y j n e j  s p r z e d a ż y .  -  S ekcya ekonom iczna p rzy ­
ję ła  jak o  podstawę 4°/0, a p rzy  in tenzyw nych gospodar­
stw ach 4 1/3 °/0. — Po dłuższej dyskusyi kom itet przychylił 
się do wniosku sekcyi.

W  końcu Dr. P i ł a t  przypom niał, że już  w styczniu 
roku przyszłego m uszą być składane fasye dochodu dla za ­
prowadzić się m ającego podatku dochodowego. —  K ilka  O d­
działów  udało się do kom itetu o instrukcyę w tym  w zglę­
dzie dla większej własności. — P rezydyum  postanowiło 
urządzić szereg konferencyj inform acyjnych w tej sprawie — 
uchwalono zawiadomić o tern R ady O ddziałów , by  delega­
tów na te  konterencye w ysłały, oraz w szystkich członków 
uw iad o m iły ; term in zaś tychże konferencyi oznaczono na 

pierw szą połowę stycznia ile możności zaraz po ruskich 
świętach.

P . S c h n e l l  przedłożył imieniem sekcyi hodowlanej 
spraw y następujące pod zatw ierdzenie K o m ite tu :

1. Założenie obory zarodowej pół k rw i ra sy  Simen-

thal u p. S tanisław a B rykczyńskiego w D ydiatyczach, 
O ddział R udki-G ródek.

2. O w czarni zarodowych rasy ,.Czuszki“ u  p. F ra n ­
ciszka Rozwadowskiego w Dołputowie O ddział K ałusz ; 
u p. K azim ierza Jaw orskiego w Trzciańcu, O ddział Z ło ­
czów ; u p. T adeusza Łem pkowskiego w Czaczynie, O d­
dział Sanok.

•3. Stacyj tryków  rasy  „Czuszków." w O ddziele Jaw o ­
rowskim  3-ch, i jednej w Stojańcach w Oddziale gródeckim .

4. Chlewni zarodow ych u p. Sew eryna Skrzyńskiego 
w N ozdrzcu (O ddział Dynów), u W . Rom ana P uzyny  
w P iadykach , (O ddział Pokucki.)

5. S tacyę knura, subwencyonowanego u W . W ła d y ­
sław a B iesiadeckiego w Zarzyszczu (O ddział Żółkiew ski.) 
W szystkie powyższe, obory, owczarnie i stacye zatw ier­
dził K om itet.

W  dalszym  ciągu przedstaw ił p. S c h n e l l  imieniem 
sekcyi hodowlanej refera t p. Heppego w spraw ie zaprow a­
dzenia pospiesznych pociągów dla b y d ła  opasowego do 
B erna, O łom uńca i P rag i *) K om itet uchw alił poprzeć tę 
sprawę u c. k. m inisterstw a kolejowego P rzy  tej sposobności 
oświadczył dr. P iła t, że podług informacyi zasięgniętej przez 
niego osobiście w m inisterstw ie kolejowem, nie m a obawy, 
aby  pociągi pospieszne dla byd ła , kursu jące między G alicyą 
a W iedniem , zostały zniesione.

Uchwalono poprzeć m em oryał I. galic. Tow arzystw a 
chowu drobiu i królików  w Jarosław iu  w sprawie w yje­
dnania subw encyi u W ys. Sejmu, nie określając jed n ak  w y­
sokości kw oty oraz z pominięciem wniosku co do funduszu 
na stypendya.

P rzy jęto  do wiadomości rezołucyę m inisterstw a ko­
lejowego, że kom itet będzie m iał praw o w ydaw ać cer­
tyfikaty celem w yjednania opustów na kolei przy tran s­
porcie b y d ła  opasowego. W  końcu p r z e d s t a w i ł  
p. S c h n e l l  k o m u n i k a t  m inisterstw a rolnictw a, w któ- 
rem  p rzyrzeka  udzielić naszemu Tow arzystw u ponad do- 
tychcząs przyznaw aną subw encyę, kwotę 2.000 zł. —na pod­
wyższenie c h o w u  t r z o d y  c h l e w n e j  z u w z g l ę ­
d n i e n i e m  c h o w u  r a s y  k r a j o w e j  pod w arunkiem , 
że i kraj na ten  cel subw encyę w tejże samej wysokości 
udzieli. — Uchwalono wnieść odnośną petycyę do W y ­
sokiego Sejmu.

P . C i e l e c k i  zdał spraw ę z zakupna ogiera pełnej 
krw i oryentalnej u p. M orawskiego w Oleszy do stadniny 
huculskiej w K alnicy , obowiązując się po 3 latach odku­
pić ogiera tego od T ow arzystw a za tę  samą cenę 950 zł. 
K om itet p rzy jął to oświadczenie do wiadomości.

P. L  a d  g i e zdaw ał sprawę z oględzin szkółki cze- 
rech  kleparow skich założonej w D ublanach. Szczepów jest 
przeszło 500 sztuk —  okulizowanych przeszło 1000, ale 
częściowo przez g rad  uszkodzonych : — dziczek do okulizacyi 
przygotow anych je s t około 3000 sztuk. P a rk a n  celem 
ochrony szczepów od zajęcy jest już  na ukończeniu. — 
Obecni przyjęli to spraw ozdanie do wiadomości.

N a tern hr. przew odniczący zam knął posiedzenie, od­
k łada jąc  spraw ę w yboru komisyi programowej dla X X X III . 
R ady ogólnej do posiedzenia styczniowego.

*) Patrz „Rolnik“ t. LX. N r. 24. str. 191, w kronice. *) Zob. art. wstępny dzisiejszego nru „Rolnika".
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Poronienia zaraźliwe u krów.

Je d n ą  z niebezpieczniejszych i szkodliwszych chorób 
b y d ła  je s t  t. zw. poronienie epizootyczne (zakaźne) przy 
którem krowy, j a k  wiadomo x-onią nieżywy płód między 
piątym a 7-ym miesiącem siąży. Zazwyczaj krowy młode, 
ronią łatwiej i wcześniej niż stare. Choroba ta  raz do stajni 
wprowadzona trw a  zwykle długo i przyprawia właściciela 
o nie małe straty, zwłaszcza jeżeli to bydło rasowe i w y­
sokiej wartości, od którego przychówek dużo znaczy. — 
N a  zachodzie Europy  zwłaszcza w Danii i Anglii choroba 
ta  zdarza dość często i budzi poważne obawy. — Spowo­
dowała też tamtejszych hodowców, do badań  szczegóło­
wych, jakiemi drogami złe się dostaje do obory i w j.aki 
sposób się rozszerza.

„U  nas — pisze Królikowski w swej „Hygienie zwie­
rzą t domowych4' — przy zupełnym prawie b raku  danych sta­
tystycznych niepodobna w skazać  o ile ta  choroba się roz­
panoszyła, można jednak  wnosić z tego co się daje słyszeć, 
że poczyniła ona i w Polsce znaczne szkody w gospo­
darstwach hodowlanych. Rok 1891 dał w Galicyi 289 w ypad­
ków ząuważonych. Stwierdzono, iż choroba ta  powstaje 
w danej okolicy najczęściej w skutek zakupna krów z miej­
scowości zakażonych." Buhaj może się stać także  bardzo 
energicznym róznosicielem zarazy jeżeli po pokryciu krów 
zarażonych, pokryw ał następnie krowy zdrowe. Przez bu­
haja  może się przenosić zaraza do odległych nawet miej­
scowości.

Prof. Bang w Kopenhadze zajmował się od dłużsżego 
czasu badaniem przebiegu i istoty tej chorohy i niedawno 
odkry ł właściwą jej przyczynę, t. j .  nowy gatunek  bakte- 
ryi, k tóry stanowi właściwą istotę zarazka. Udało mu się te 
bak te rye  zupełnie osobno sztucznie wyhodować, a przez 

szczepienie zwierzętom zdrowym, wywoływać 
poronienie. B ak te rye  te rozwijają się wewnątrz 
macicy i wywołują katara lne  zapalenie co powo­
duje przedwczesne wypchnięcie płodu. I  na płód 
sam przenoszą się te drobne organizmy powo­
du jąc  jego zamarcie. — Nie zawsze jednak 
plód zostaje wydalony/czasam i zamiera wcześnie, 
zsycha się i kurczy  w macicy, tak , że dopiero 
po zabiciu krow y znajdują płód skurczony. 
I  w tych w ypadkach  powodem jest obecność 
pomienionej bakteryi. W edług  badań Banga, o- 
głoszonych świeżo w duńskiem Czasopiśmie we- 
terynarskiem  b ak te rye  chorobotwórce mają n ad ­
zwyczaj silną żywotność, żyją przez siedm mie­
sięcy i dłużej w częściach rodnych krów, a n a ­
wet i na zewnątrz w stajni, w  nawozie i w 
ściółce. Jestto szczegół ważny dla praktyki, 
gdyż ztąd pochodzi nadzw yczajna trudność po­
zbycia się zarazy z obory raz zakażonej. Ta  
ich żywotność je s t  także powodem kilkakrotnego 
z rzędu ronienia, powszechnie bowiem zauwa­
żano, że krowa raz  poroniwszy, zrzuca i d ru ­
gie cielę zawcześnie, a i trzecie bardzo często 
r o n i ; potem choroba przechodzi i krowy stają 
się do pewnego stopnia odporne, ale często też 
stają się niepłodnemi zupełnie.

D rugą  właściwością tych  bakteryi jest po­
wolny ich rozwój, a co zatem idzie powolny 
przebieg choroby. Po zaszczepieniu sztucznem, 
dłuższy czas zazwyczaj trzeba na skutek  cze­
kać. To tłumaczy okoliczność niejednokrotnie^ 
zauważoną, że krowy na ocieleniu będące, 
świeżo zakupione i wprowadzone do zarażonej 
stajni pierwsze cielę rodzą normalnie i dopiero 
przy drugiem następuje poronienie. B akterje  bo­
wiem dopiero wówczas osiągnęły tak i stopień 
rozwoju, aby chorobę spowodować.

Przeniesienie choroby może nastąpić przez 
same zetknięcie organów rodnych krów zdro­
wych z wydzieliną ,;rów chorych, bezpośrednio 
łub za pośrednictwem ściółki, nawozu, gnojó­
wki, sprzętów itp., także przez służbę sta- 
jenną.Do art. ,Produkcya owoców w Ameryce4' str. 201.
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Bang i francuski badacz Nocard przypuszają także 
możliwość zarażenia się, przez organa oddychania i przez 
przewód pokarmowy — nie jest to niepodobieństwem, gdy 
się zważy, że bak terye  są tak  brobnemi ustrojami, że w ciele 
zwierzęcem przez wszystkie tkanki przechodzić mogą, lub 
unoszone prądem krwi w tętnicach i żyłach, osadzają się 
tam gdzie warunki rozwoju dlu nich są odpowiednie. Z tąd  
to pochodzi, że często infekcya następuje tam  gdzie o ża- 
dnem bezpośredniem zetknięciu byd ła  chorego ze zdro- 
wem mowy być nie mogło.

P rzy  walce z tą  zarazą trzeba mieć na uwadze prze- 
dewszystkiem długotrwałą żywotność zarazków ; ztąd po­
trzeba ciągłej uwagi i najskrupulatniejszej desinfekcyi przez 
dłuższy przeciąg czasu, przedewszystkiem jed n ak  zupe ł­
nego odosobnienia zwierząt chorych. — Krowy, które poro­
niły, powinny być w osobnej stajence pomieszczone, a płód 
i błony płodowe należy gruntownie zniszczyć (spalić.)

Stanowiska tych krów a naw et całą stajnię grunto­
wnie wyczyścić wyskrobać, zlać obficie 4 °/0 roztworem 
kresoliny i powtarzać to co najmniej raz na  tydzień. — 
Co rano podczas czyszczenia byd ła  myć starannie 
ogon i zad krowy każdej gąbką  nasiąkniętą  płynem desin- 
fe k c y jn y m ; (rozczyn 10 gr. sublimatu w 20 litr. wody 
deszczowej i 100 gr kw asu solnego, lub 1 litr kreoliny na 
25 litrów wody.) Krowy, które  poroniły należy gruntownie 
wewnątrz macicy przepłukiwać płynami desinfekcyjnymi.

W szystko to zastosowywać trzeba z nie zmordowaną 
energią, stanowczością i starannością, jeżeli się chce skute­
cznie zarazę tę zwalczyć. K . M .

Z praktyki gospodarskiej.
Jeszcze o opłacalności uprawy buraków cukrowych.

Ponieważ w przypisku do mej poprzedniej korespon- 
dencyi słusznie zauważono, że przy opłacalności uprawy 
cukrowych buraków, w porównaniu do innych plonów, n a ­
leży wziąć w rachubę z w y ż k ę  kosztów samej uprawy 
i nawożenia przy burakach, pozwalam sobie zestawić plan- 
tacyę 10 morgów (po 1600 sążni2) cukrowych buraków, z u- 
praw ą 10 morgów pszenicy w mojem gospodarstwie w roku 
p rz e sz u m , t. j .  1896. Nadmieniam, że prowadzę rachunki 
gospodarskie z wielką skrupulatnością, a podane cyfry są 
tylko wyjątkami z rejestru.

Robotę jednego konia przez jeden dzień obliczam po 
1 złr., gdyż tyle mniejwięcej kosztuje mnie utrzymanie 
konia wraz parobkiem, uprzężą, podkuciem, amortyzacyą, 
asekuracyą  od ognia itp. Pod ru b ry k ą  „ogólne koszta", ro ­
zumiem koszta utrzymania organów dozorczych, m aj­
strów, narzędzi, budynków, asekuracyę budynków i a- 
mortyzacyę narzędzi i budynków, oraz roboty, które ja k  
np. w o ż e n i e  o b o r n i k a  corocznie wykonywane by ­
wają. Ponieważ koszta tu wymienione, w znacznej części, 
(bo tylko z wyjątkiem kosztów utrzym ania  i asekuracyi b u ­
dynków, które przy uprawie buraków się zmniejszają), wię: 
ksze są w gospodarstwie, ktŚre plantuje buraki, niż w ta- 
kiem, które ich nie uprawia,' przedewszystkiem zaś, ponie­
waż burak i zużywają większą ilość pokarmów roślinnych 
w  ziemi zawartych i przez nawożenie czy to obornikiem,

czy innym nawozem, jej dostarczonych, przeto słuszną jest 
rzeczą, aby te „ o g ó l n e  k o s z t a 11 w w y ż s z y m  s t o ­
p n i u  c i ę ż y ł y  n a  t y c h  m o r g a c h ,  n a  k t ó r y c h  
s i ę  p l a n t u j e  c u k r o w e  b u r a k i !  Dlatego też w o- 
b rachunku  kosztów przyjąłem przy bu rakach  te „ogólne 
koszta" o jedną trzecią część wyżej niż przy p szen icy ; 
wobec tego sądzę, że każdy najzagorzalszy nawet przeci­
wnik plantacyi buraków, przyzna mi, że rachuję sprawie­
dliwie.

B ędąc  akcyonaryuszem cukrowni przeworskiej, pobie­
ram za buraki cenę wyższą; przy obrachunku, policzyłem 
jednak  buraki tylko po 80 et., tj po cenie, k tó rą  ta  cukro­
wnia obecnie innym plantatorom płaci, gdyż pobieraną 
przezemnie zwyżkę ceny, liczę sobie jak o  dywidendę od 
akcyi.

A. D z i e s i ę ć  m o r g ó w  p s z e n i c y  c z e r w o n e j  
w ą s a t k i .

Po zbiorze drugiego pokosu koniczyny, zorano pole na 
raz do głębokości 18 cm. Następnie zasiano po 130 kg. su- 
persfosfatu (na każdy morg) siewnikiem do sztucznych n a ­
wozów systemu Scliloer’a oraz zabronowano jeden raz  i za- 
waleowano żelaznym walcem. Po odleżeniu się roli, zbro- 
nowano trzy  razy i zasiano siewnikiem rzędowym, (rządki 
w odległościach 10 cm). Po zasiewie, zawłóczono w po­
przek szeroką, lekką, jednokonną broną. N a wiosnę zabro­
nowano pszenicę wzdłuż i poprzek, później wyplewiono j e ­
szcze ręcznie z chwastów. Podczas żniw b y ła  pogoda. Oto 
k o sz ta :

O rka 9 pługów po 4 koni — 36 koni 36 złr. — ct
Rozsianie superfosfatu l 1/a koni 1 u 50 ri
1-krotne bronowanie i walec 7 koni 7 7? — 11
3-krotne bronowanie 9 koni 9 77 — 7?
Zasiew pszenicy i zawłóczenie po siewie 5 koni 5 — 11
2-krotne bronowanie na wiosnę 6 koni 6 77 — 11
Plewienie, 40 ludzi po 30 ct. 12 — 7?

2. N asienie :
770 kg. nasienia pszenicy po 7 złr. 80 ct. 
Koszta tryerowania, starannego odczyszczenia

60 
^  ‘

57 — 77

oraz bajcowania nasienia --- 77 80 77

3. Sztuezne n a w o zy :
1300 kg. superfosfatu po 4 ct. 52 75 — 77

4. S przą t z po la  i odstawa-.
Kośba 16 77

_ _
77

W iązanie i zwózka do stodoły 34 77 50 11
M łocka i odczyszczenie ziarna 9 77 20 n
Odstawa do stacyi kolei 97 ct. m. po 10 }/2 10 77 20 7?

5. AseJcuracya i  podatki:
A ssekuracya  od gradu, mniej więcej 14 7? — 57

„ od ognia „ . „ • 9 77 — 77

Podatk i wynoszą na morg około 2 złr. 60 ct. 26 77 — 77

6. .Ogólne koszta  na  morg 12 złr. 120 5* — 77

Suma kosztów 428 złr. 20 ct.

Z tych dziesięciu morgów zebrałem  107 kóp pszenicy. 
K opa w ydaw ała  mi po 91 kg. czystego ziarna, czyli, że 
zebrałem okrągło 97 c. m. ziarna ; słomy zaś byw a w mojej 
glebie mniej więcej półtora razy tyle co ziarna, a zatem 
w tym w ypadku  było około 140 ct. m. słomy. Dochody 
brutto więc ta k  się p rz e d s ta w ią :
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97 c. ra. ziarna po 7 złr. 80 ct. (gdyż po 
tej cenie w r. 1896. (sprzedałem pszenicę) 756 złr. 60 ct. 

W artość  słomy 140 c. m. po 70 ct. okrągło 100 „ — ,,

Suma dochodów 856 złr. 60 ct.

Potrąćm y od tej sumy wyżej w ykazane koszta, to o- 
trzym am y cyfrę 428 złr. 40 ct., k tóra  nam. przedstawia 
czysty dochód z 10-ciu morgów pszenicy, czyli 42 złr. 
84 ct. z morga.

B. D z i e s i ę ć  m o r g ó w  b u r a k ó w  c u k r o w y c h .  
Po zbiorze ziemniaków (pod które  dany b y ł  obornik , 

zorano pole sześciokonnymi zaprzęgami do głębokości 30 
centymetrów. N a  wiosnę rozsiano na  każdy  morg po 1400 
kg. superfosfatu i zabronowano takowy broną łąkową. 
W  połowie maja  przystąpiono do zasiewu buraków ; ponie­
waż w skutek mokrej wiosny rola pokry ła  się tw ardą  sko­
rupą  i chwastami, więc przeorano przed zasiewem całe 
p o le . pługami czteroskibowymi (do głębokości 5 cm.), na­
stępnie zbronowano trzy razy i zawalcowano żelaznym  w al­
cem ; zbronowano jeszcze jeden raz lekko broną, zasiano 
burak i siewnikiem rzędowym (odległość rządków 40 cm.), 
wreszcie jeszcze raz. zawalcowano lżejszym walcem. Ręcznie 
obrobione bu rak i  (wliczając przerywanie) trzy  razy, kon- 
nemi narzędziami prócz tego dwa razy. W  ciągu maja 
i czerwca dano jako nawóz pogłówny, saletrę chilijską, 
w dwóch dawkach po 30 kg. na morg, (czyli razem 60 kg. 
na morg). W  lipcu jeszcze raz przeplewiono buraki z c h w a ­
stów. W  jesieni wyorywano burak i stosownymi pługami, zaś 
za odczyszczenie z ziemi i główek, i kopcowanie, płacono 
(akordową robotą) po 12 złr. od morga. Obliczmy koszta :

1. U prawa:
O rka  10 pługów po 6 koni — 60 koni 60 złr. — ct-
Rozsiewanie superfosfatu l 1/  ̂ k ° n > 1 n 50 „
Bronowanie broną  łąkow ą 4 koni 4 —  „
Przeorywanie, 3 pługi czteroskibowe po

2 konie 6 „ — „
3-krotne bronowanie 9 koni 9 „ — „
Walcowmnie 4 koni 4 „ — ,,
Bronowanie lekką  broną 2 konie 2 „ — „
Zasiew buraków i walcowanie lżejszym

walcem 4 konie 4 „ — „
Ręczne i konne obrabianie buraków, wli­

czając przerywanie, plewienie i dwu­
krotne rozsiewanie saletry chilijskiej 
kosztowało mnie w tym  polu po 17 złr.
50 ct. od morga, a zatem 10 morgów 175 „ —  „

2. N a s ie n ie :
120 kg. nasienia po 50 złr. za q 60 „ —  „

3. Sztuczne n a w o zy :
1400 kg. superfosfatu po 4 ct. - ( 56 „ - -  „

600 kg. saletry po 11 ct. 66 „ — „
4. W ykopanie i  o d staw a:

W yoryw anie  9 pługów po 3 konie =  27 27 „ — „
Odczyszczanie i kopcowanie 12' „ — „
O dstaw a 1880 ct. m. po lO 1̂  197 „ 40 „

5. Asekuracya  od g rad u  i podatki . 4 6  „ —  „
6. Ogólne koszta  gospod. i administr. 160 „ — „

Suma kosztów 997 złr. 90 ct.
Pole to wydało mi netto, tj. po strąceniu pewmego 

procentu (około 6% ) na ziemię i główki po 188 q z morga. 
Oto więc dochody :

1880 ct. m. buraków  po 80 ct. 1504 złr. — ct.
W artość  liści, które by ły  bardzo bujne,

oraz wartość odciętych i zakiszonycli
w raz  z wytłokami główek 140 „ a

W artość 750 ct. m. wytłoków po 5 ct. 37 .„ 50 „
W artość 75 ct. m. szlamu saturacyj-

nego po 5 ct. 3 „ 75 „

Suma dochodów 1685 złr. 25 ct.

Nadmieniam, że nie wstawiłem w powyższy rachunek  do­
chodu po 5 centów od ct. m. buraków la więc kwoty 94 złr.) 
k tóre  cukrownia bliższym plantatorom za odstawę na ko­
łach d o p łaca ; nie uczyniłem tego dlatego, że chodzi mi
0 wykazanie, że i dla odległych od cukrowni rolników,
p lantacya buraków się opłacić może.

Dochód brutto więc wynosi 1685 złr. 25 ct.
Rozchód 997 „ 90 „

Zostaje więc czysty dochód z 10 morgów 687 złr. 3o ct. 
czyli 68 złr. 74 ct. z morga. — W  porównaniu więc do 
dochodu z pszenicy, dochód buraków jes t  na każdym z tych 
10 morgów o 2 5  złr. 9 0  ct. wyższy. Prócz tego, są jeszcze 
inne zyski, k tóre się w cyfrach wyrazie nie dadzą, ktoie 
jednak  dla rolnika mają wielką wartość. G łęboka o rka  pod 
buraki nielylko wpłynęła na wysokość plonu tychże, ale 
koszta jej rozdzielą się po części także i na następne plony: 
przez pogłębienie powiększa się warstwa urodzajna gleby, 
powrołuje się do czynności znaczne zapasy pokarmów ro­
ślinnych w niej zawartych, a dotychczas nie wyzyskanych
1 znakomicie reguluje się stan wblgoci. B uraki pozostawiają 
po sobie pole w wybornym stanie pod względem struktury , 
podczas gdy po zbiorze pszenicy, rzecz się ma wprost przeci­
wnie : pszenica pozostawia po sobie rolę zwięzłą i często 
zachwaszczoną. Po sprzęcie buraków upraw a pod plon na­
stępny jest  ła tw ą  i tanią, po zbiorze pszenicy utrudnioną
i kosztowną.

Różnica zysku przy uprawde buraków w porównaniu 
do pszenicy byłaby daleko mniejszą, gdybyśm y sprzedaną 
pszenicę obliczyli nie p 7 zł. 80 ct., ale po tegorocznej 
cenie 10 zł. Powiększyły by  się wprawdzie koszta pro- 
dukcyi pszenicy, bo i nasienie musielibyśmy liczyć po 10 zł., 
i assekurecya od gradu  i ognia by nas więcej kosztowała —■ 
ale też i dochód „brutto “ znacznie by się podniósł. Każdy 
jed n ak  przyzna, że tegoroczne ceny zboża należą do wy­
jątkow o wysokich ; drugostronnie zas trudno przypuścić, aby 
cena 80 ct. za buraki by ła  stałą. Owszem, jes t  nadzieja 
że gdy minie kryzys cukrownicza i ceny buraków się pod­
niosą; łatwo zaś obliczyć, że różnica choćby tylko 5 ct. 
na  1 q buraków  przy wysokich plonach znacznie zyski 
z morga powiększy. Jerzy Turnau.

K R O N I K A .
Rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa z d. 11. bm. ze

względu na obecny stan zarazy pyska i racic, całe po; 
wiaty polityezne : Brzozow ski i Turczański, jako też okięgf 
sądowe: Bocheński, B uklański (pow. Krosno), Badlow ski 
(pow. Brzesko). Rozwadowski (pow. Tarnobrzeg) i_ Staro­
m iejski (pow. Stare-miasto) uznano za zapowietrzone 
i zamknięto dla wprowadzania żywych zwierząt racicowych.
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Drobne wiadomości.

Produkcya  o w o c ó w  w  A m eryce .  J a k  na wielu innych 
polach produkcyi rolniczej, robi A m eryka silną konkuien- 
cyę E urop ie  od jak iegoś czasu swoją produkcyą owoców 
na w ielką skalę. W  roku zeszłym  znaczne ilości jab łek  
am erykańskich  przywieziono przez H am burg  do E uropy 
i opanow ały one naw et ta rg  w iedeński swoją stosunkow ą 
taniością, D aw niej mniemano, i doniesienia z A m eryki zda­
w ały  się to potw ierdzać, że śliwki stosunkowo w wielu oko- 
o k o l i c a c h  A m eryki udają  się nie dobrze, i że co do tego pro­
duk tu  konkurencyi nie będzie — dziś S tany  Zjednoczone 
produkują  m asy suszonych śliwek. Zaw dzięczać to należy 
nietylko klim atowi dobrem u i ziemi urodzajnej, dotychczas, 
ale i sam ejże staranności, z jaką  A m erykanie sadownictwo 
prowadzą. ‘ U  nas nawożenie sadów nawozami m ineralnem i 
należy jeszcze do rzadkości, tam  jest od daw na w użyciu. 
A  jak ie  rezu lta ty  — to dość spojrzeć na rycinę na str. 198. 
załączoną k tó rą  przedstaw ia gałąź śliwki, podług zdjęcia 
fotograficznego w ferm ie A g a s s i z ,  na p reryach  w S ta­
nie Oregon, jednej z w iększych ferm dośw iadczalnych, 
w której przeprow adzają na w ielką skale doświadczenia 
z ku lturam i drzew  owocowych. W ed ług  tw ierdzenia k iero­
w nika tej stacyi p. Sharpe (w Tho F arm ers  advocat 1896), 
urodzaj tak i nie jest w cale w yjątkow ym .

p y t a n i a  i o d p ow ied z i .

O d p o w i e d ź  n a  p y t a n i e  w N  r  z e. 23.  W y ­
t ę p i e n i e  c h r z a n u  z d z i c z a ł e g o  jako chw ast z roli 
jest niezm iernie trudnem . Tylko przez bardzo dokładne w y­
kopanie do głębokości 2 sztychów łopaty  i przez w ybranie 
z ziemi w szystkich drobnych korzonków —  a następnie 
przez powtórzenie tej operacyi w roku drugim  _i trzecim , 
da się chrzan w yniszczyć. N a wielkiej p rzestrzeni operacya 
to dosyć kosztow na ale nie znam y na razie innego sposobu. 
W  żadnym  zaś razie chrzan ta k i zdziczały nie może byc 
hodowany umyślnie, na  sprzedaż, gdyż daje korzenie tw arde 
łykow ate  za cienkie i niesmaczne. . . ,

Chcąc chrzan upraw iać jak o  p roduk t zbytu i mieć 
z tego pożytek trzeb a  użyć odm ian ogrodowych szlache­
tn iejszych, k tórych  korzenie szybko g rubną. P rodukcya 
chrzanu w niektórych okolicach na wielką skalę daje niezłe 
dochody— wymaga on jednak  ziemi głębokiej żyznej, niepod- 
m okłej i nie zbyt suchej. N ajsłynniejsze z upraw y chrzanu 
miejscowości są T uln  (w A ustry i niższej) M alm, Czaslaw a etc.

w Niem czech koło N orym bergi, E rlangen  etc. Plon średni 
m ożna oszacować w dobrym  razie na 26.000 korzeni wagi 
od V2 do J-V2 k g; średnio 20 0  — 260 q. z ha. (1 2 0
do 150 q. z m orga). Postaram y się podać niebawem  opis 
upraw y tej rośliny. Pwd.

Wiadomości handlowe.
L w ó w  d n i a  17. g r u d n i a .
Pszenica gotowa 11.-10— 11'BO, żyto gotowe 7’80 8 —-,

owies obroczny 6‘7 5 - 7 * - ,  jęczm ień 6*— 7.50, rzepak
1 2 -2 5 -1 2  75, ln ianka    — , groch 6 7 o - -  9 - ,
w yka 5‘------ 5.50, bobik 5-50— 6 ‘ —, hreczka  7 25 7 . to,
k u k u ru d za  nowa 5 -5 0 -5 -7 5 , Chmiel za 56 kg nowy 30•— —
70-—, koniczyna czerw ona 80 '------ 85- , b ia ła  —' _
— , szw edzka — • --------- — , tym otka 1 4 '-------1 8 '— , spi­
ry tu s  loco stacya kolei gotowy 15 7 5 —16' — , na term ina 
14-25— 14 50 W szystko  za 100 kilogr. loco Lwów.

B a n k  rolniczy we Lwowie.

K r a k ó w  14/12. P łacono pszenicę b iałą  10*50-— 1 1--20; 
czerw oną 10 75 do 11-80; żółtą 10'75 do 11 95 ; żyto 8'40 
do 8'80 ; jęczm ień brow arny 7 '—  do 7'50 ; na kaszę 
(J0 • _  ; owies 7-— do 7'50. W szystko za 100 kg.

S t a n i s ł a w ó w  9/12. Pszenica 11'50, żyto 8'25, 
jęczm ień 6'50, owies 7 '— , kukurudza  h’25, groch 8;o0, bo­
b ik  5-75, w yka — •— , hreczka  8-50, rzepak  1 8 '— , chmiel
_ ■   koniczyna czerw ona 54‘— , siano łakpw e ^'90, siano
koniczynow e 3*50, ziem niaki 2 ’80. W szystko za 100 kg. 
Masło 1-10 za 1 kg., ja ja  S1/, ct. sztuka.

C z e r n i o w c e  dnia 13. grudnia. Pszenica 10-50— 
10-75, żyto 7 -2 0 —7 '3 0 , jęczm ień brow arny 6-25—7-— , owies 
6-15— 6-25, rzep ak  12 75 —13*— , kukurudza  4 -8 0 -4 -8 5 , 
spirytus za 10.000 litr. %  beż podatku, loco Czerniowce 
1 0 -____ 16"25. Spraw ozdanie czerniowieckiej giełdy zbozowej.

W i e d e ń ,  g i e ł d a  z b o ż o w a ,  14. g r u d n i a .  
Sprzedaw ano: pszenicę na wiosnę 1 1 7 0  do 1 1 6 5  z łr .,
za żyto na wiosnę 8'70 ; za owies na wiosnę " ; na k u ­
ku rydzę  na maj 5 64, rzepak  1 3 5 0  —18-70 złr.

W i e d e ń  18. grudnia. Z  targu na bydło w St. M arx . 
N a poniedziałkow y targ  spędzono : wołów gahcyj. 432 buko­
w ińskich 10 2 . w ęgierskich 2383, niem ieckich 312; nadto na 
ta rg u  kontum acyjnym  było w dniu 1 1 . b. m. 205 sztu , 
w tej liczbie — sztuk z G alicyi. R azem  było 3434 wołów 
opasowych i 1445 sztuk  byd ła  innego.

P łacono za woły galicyjskie średnie 2 S I d o  35 zł.,
najlepsze 3 8 ------------ zł.: za w ę g i e r s k i e  średnie 28 do 66 zł.,
najlepsze do 39 zł.; za buhaje podtuczone ^5 do 32 zł za 
lOO kg . żywej w agi. Os. BirnbauW j Pragerstrasse 11.

O  g- ł 3

Z a p roszen ie  do przedpłaty  na  „Ziemia-

T«n in a 41, rok 4 8 .
„ZIEMIANIN

tygodnik  rolniczo-przem ysłow y, w ychodzi co so 
botę w  Poznaniu , w  form acie 1 — l 1/, wielkiego 
arkusza d ru k u  często z rycinam i. P rz y  „Z iem ia 
n in ie“ w ychodzą dw a arkuszow e bezp ła tne  do­
datki. 1) P rzeg ląd  gorzelniczy, pismo m ie ­
sięczne, 2 ) „O gród jako źródło doclioduu 
z rycinam i, którego 1 6 -ty  ark . już w yszedł. 
N ow i całoroczni prenum eratorow ie otrzym ają 
na  żądanie początek tej p racy. —  „Z iem ia­
n in 11 poświęcony spraw om  ekonom icznym  
w iejskim , w szelkim  gałęziom  rolnictw a i p rze ­

m ysłu  oraz hodowli inw entarza żywego. Do 
ko ła  w spółpracow ników  należą najlepsze siły  
naszych  prbk tycznych  i naukow o w y k sz ta ł­
conych gospodarzy i p isa rzy  rolniczych. D r. 
Z anietow -ki, docent studyom  rolniczego przy 
U niw ersytecie Jag ielońsk im  w K rakow ie , za ­
m ieszcza w  Z iem ianinie „P ogadank i filozo­
ficzne41 dla Z iem ian ina . — Cena w łącznie 
dodatków  6 z łr . rocznie, 3 złr. półrocznie, 
k tó rą  przesyłać należy w prost do R edakcyi 
w Poznaniu  —  P ó łw ie jsk a  ul. 5. przekazem  
poeztowym a w tedy odbiera się pism o reg u ­
la rn ie  pod o p ask ą .—  R edakcya „Z iem ianina41 

w Poznan iu , P ó łw iejska ul. 5. I.

T h i ł i c u l n  rasy B ern-S im entha ler  wy-D ILILd J l i i  żej roku  i młodsze z obory za­
rodowej w  D obrom irce po oryginale „W isu - 
sie“ są  na sprzedaż po cenie 40  ct. za k i­
logram ) Zgłoszenia przyjm uje zarząd  dóbr 
w D obrom irce  poczta, te leg raf i stacya ko­
lei w  N laksym ów ce. -  Również je s t na 
sprzedaż para koni gniadych rosłych , do­

brze ujeżdżonych. 1 — 3.

T Z am ien io łom  Zaścianocze je s t do w yna­
jęcia. — W iadom ość w zarządzie dóbr 

Podhajczyki Ju stynow e p. Trem bow la.
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F A B R Y K A  M A S Z Y N  4!
J n o w r o c ł a w  (ks .  p o z n a ń s k i e )  —  d y r e k c y a : £ e o n  C z a r l i ą s k i  ^

polecają

u rząd zen ia  fab ry k  krochm alu i syro.pu kartoflanego, gorzelni, browarów, 
ta rtaków , cegielni, m łynów wodnych i parow ych, wogóle wszelkich innych 

jU  3 — 26 przedsiębiorstw  przem ysłow ych i fabrycznych.

m  R e p r e z e n t a n t  d l a  G a l i c y i  i B u k o w i n y ;  L e o p o l d  H e r m a n n ,  L i w ,  G r ó d e c k a  I. U a .  w

NA NALEWKI

„ E S P R I T  D E  V I N  — M A R p U E  D ‘ 0 R “
alkohol pierwszej próby OT̂ Io

Najwyśmienitszy spirytus, osiągnięty na nowo wynalezio­
nym aparacie uczonego chemika F .  Pampę, współpraco­

wnika sławnego dzieła »Chemia Mausprata» 
poleca

c. k. uprz, Rafinerya spirytusu

K-mm -m-mm -mx>+o<m -mm -mm-m^
|  Handel herbaty tawy i wiia |

|  Jana Stachiewicza |
^  we Lwowie, ' ul. Teatralna l. 8. ^
*  poleca najlepsze gatunki Herbaty : A 
^  Melange cesarsk i bardzo arom aty- *
*  tyczna  i prędko naciągająca, w pa- 5Sś

, funta, funt złr. 5.

J. A. B A G Z E W S K I E G O
•c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 5 —13

Pocztą 5-ldlowe posyłki pojemności 5 litrów.

9 i ®

$  c z k a c h p o ^ j,  /4 
A Sansińska bardzo smaczna, w pacz- 
$  kach  po ll2, J/4 i Vs funta, funt złr. 4. 
t Familijna najwięcej używ ana, w pacz- 
*  kach po Vj, l/4 i 1js funta, funt złr. 3. 
Y Melange Nr.2. ogólnie chwalona, w pa- 

czk ach p o  J/j, ili L/s funta, funt złr. 2. 
Wysiewki herbaciane najprzedniej­

s i' sze */, kilo złr. 1'80, przednie
^  il2 kilo z łr. 1’60.
^  W szelkie zamówienia z prowinevi u-

ą 5 - 1 3sk u teezn ia  się o dw ro tną  pocztą.

m  -mm -mx>+<xm -mm -mm -mu

Ul
i i

W Lipnikach
centralna chlew nia zarodowa pełnej k rw i 
Yorkschire  ma na. sprzedaż .knu rk i i. lo 
szki po 60 ct. za 1 kg. żywej wagi, ja- 
koteż w szeroko znanej ze swej m leczno­
ści oborze zarodowej pełnej krw i holen­
derskiej, są do nabycia buhajki, w wieku 
5 —18 m iesięcy, po 60 ct. za 1 kg. ży ­

wej wagi. 6 - 8
Z a rzą d  dóbr w Lipnikach p  Mościska.

Pyroline
jako najlepszy, najtańszy  środek do 
oświetlenia budynków  gospodarczych, go­
rzelń, m łynów, tartaków , browarów itp. 
poleca i utrzym uje, na składzie główny 

zastępca dla Gralicyi i Bukow iny 
1 — 1 4  Antoni Kofler

Lwów, ul. B rajerow ska 1. 14. 
O dsprzedającym  stosowny rabat.

Sfi’* $Rrń inFK i&. TfrS 2t tu  Sfini

Zarząd dóbr Brześciany, poczta 
R a jta ro w ic e  ma na sprzedaż z o- 
bory pół krwi Oldenburskiej: 6 b u ­
h a jk ó w  we wieku od 8— 18 mie­
sięcy i 4 cielice we wieku od 
8— 12 miesięcy, po 40 ct. za kg. 
żywej wagi. — Buhajki wyżej 
roku już l i c e n c y o n o w a n e .  6—6

W  oborze zarodowej Simenthal m am  na zby­
ciu po przystępnych cenach  2 6  krów i ja- 
łów ak  cielnych i 20  cielic w w ieku od 
6 m iesięcy do 1 1/2 roku. — Jan SołoWij. 

Poczta,' telegraf, staćya kolejowa:
Kamionka-Lipnik. 1 — 6.

pismo rolnicze tygodniowe — organ kó­
łek  roln. w Poznańskiem  — rozpowsze­
chniony także  w Gralicyi i Szląsku au~ 
stryackim  w raz z Król. polskiem i Ce­
sarstw ie ros. Pod opaską wprost z re- 
dakcy i wynosi p rzedp ła ta : kw arta lna
I złr., ca ło roczn a  3 złr. 75  ct., które 

prosimy nadsy łać  pod adresem  : 
R edakcya „Poradnika gospodarskiego", 

w Poznaniu (Posen) Ogrodowa 13 r.

Ocyle s ta low e H.
100 szt. N r. 1.

złr. 4-50, 
N r. 2. złr. 5.

Ocyle ze sta low ymi żyłkami 100 szt. N r. 1. 
złr. 1'50, N r. 2. złr. P70.

Ocyle zwykłe żelazne 100 szt. N r. 1. 
95 ct., N r. 2. złr. 1-10.

Kłódki am erykańskie  różnych systemów 
po złr. 14 0 , L30, P50, 1 7 0 , 2, j a k  
w z ó r  po z łr 2‘50 i 3, są to najlepsze 
z dotychczas znanych kłódek.

Kłódki zwykłe dobre od 15 ct. na w szel­
kie ceny.

Kłódki garn i tu row e 6 sztuk, każd a  z o- 
sobnym kluczem , a 7-mym głównym, 
o tw ierającym  w szystkie. G arn itu r złr. 
2’20 do 5 złr.

Ufnale praw dziw e szwedzkie 500 sztuk 
Nr. 7. ct. 90,' Nr. 8. złr. 1 05.

poleca

A K T O M  H A L S K I
handel żelazny we L w ow ie, pl. M aryaeki 1- 9.
Osobny m agazyn m ebli żelaznych na I. piętrze.

T R E Ś Ć :  Znaczenie pociągów pospiesznych do przewozu by d ła  d la handlu  i chowu bydła w Gralicyi, — Z czynności Towarzystwa. — 
zaraźliwe u brow. — Z praktyki rolniczej. — K ronika. — Drobne, wiadomości. — W iadomości handlowe. — Ogłoszenia.

P o ro n ien ia

Odpow iedzialny redak to r D r. K azim ierz Miczyńslci. N ak ładem  galicyjskiego Tow arzystw a gospodarskiego.
Z D rukarni „Dziennika Polskiego11 ul. Sobieskiego 1. 16. uod zarz. F ranciszka  Katnera.


